
Prenum era ta  *v miejscu / iniesif- 
cznie złp.  4  Kwartaaliiie złp. 10 

exemplarz gr. (i.
3^  209. Prenum erata  na pro­

wincji z opłatą poczto­
wą złp. 1S kwartalni*

w Warszawie dnia 1 Sierpnia 1827 roku, we Srode.

—  W A R S Z A W A . —
W imieniu Króla 

Ogólne Zgromadzenie R ady Stanu  ^  
Rozwięzując na mocy art: 73 Ustawy konstytucyj- 

"Sie-'j i art: 30 Statutu organicznego o Radzie stanu, za­
łożony przez Kommissję rządową przychodowi skar- 
i>u spór juryzdykcyjny W sprawie właściciela dóbr 
Strachówka przeciw posiadaczowi emphiteutycznemu 
dóbr rządowych Czernik, z wnioskiem, aby:

gdy spory o odpływie wody podług art: 1 uchwa­
ł y  , Namiestnika królewskiego z dnia 10 Październi­
ka ISIS T. do attrybucji władz administracyjnych 
należą,
W yroki w przedmiocie takim w sądzie pokoju wy­

działu spornego powiatu stanisławowskiego, w dniach 
31 Maja, 17 i 23 Czerwca 1825 zapadłe, za niebyłe 
b y ły  uznane, sprawra zaś w mowie będąca do drogi 
administracyjne') odesłaną została;

Po wysłuchaniu rapportu Kommissji instrukcyjnej 
iroztrząśnieniu akt:

Zważywszy, iż z akt admistracyjnych nie okazuje się 
aby' tu  zachodził przypadek art.- 1 pow-yze'i powoła­
nej uchwały przewidziany, ale racze'j, że przedmio­
tem sprawy, z strony'powoda, jest żądanie zachowa­
nia go przy własności i prawie użytkowania z rze- 
ozy, —i z dvugie'j zaś strony, domaganie się wolne­
go odpływu przetrzyrmanej i nieprawnie podw yż­
szonej wody, podobnego zaś rodzaju sprawy podług 
•art: 2 powyżej Wspomnione'j uchwały do drogi są­
dowej należą.

Z tych przeto powmdów,
Ogólne Zgromadzenie R ady Stanu. 

Zaniesiony jak wyżej przez Kommissję rządową 
przychodów i skarbu Spór jurysdykcyjny nie znaj­
dując. byrd£ usprawiedliwionym, sprawę powyższą 
za należącą do wspomnionej dopiero drogi sądowej 
niniejszem uznaje,

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Ogólnego 
'(Zgromadzeniu Rady sianu , dnia 19 Lipca 1827 roku.

Minister Wyznań religijnych i Oświecenia pu­
blicznego, prezydujący:

(podpisano) Stanisław Grabowski.
Raferendarz Stanu, Główny Sekretarz Ogólne­

go  Zgroynedzenia Rady Stanu:
(podpisano) J. Tymowski.

Ilolnmissjci Rządowa Sprawiedliwości.
Ogłasza, iż Rada administracyjna królestwa posta- 

łiowieniem z dnia 30 Czerwca r.b. zapisy testamen­
tem przez Jana Józefa Porębskiego, Starostę Socho- 
*eińskiego, na dniu 15 Listopada 1812 roku urzędo- 
wrne zdziałanym, na użytek publiczny' poczynione, 
jako to: \ )  Dla kościoła S. Jana w Warszawie zł. 
3000.— 2) Dla szpitala dzieciątka Jezus 1000. — 3)

Dla koącioła X X . Karmelitów przy, ulicy Krakow­
skie przedmieście 2000.— 4) Dla szpitala S. Rocha 

-4612.— 5) Dla szpitala PP. Marcinka nek 1000.— 7) 
Dla kościoła parafialnego S. Krźyża 1000. — 7) Dla 
kościoła X X . Bernadynów 2000.— 8) Dla kościoła 
Kapucynów 2000. — 9) Dla tegoż kościoła X X . Ka­
pucynów 1000.— 10) Dla kościoła X X . Agusljanów 
1000.— 11) Dla domu sióstr miłosierdzia przy koś­
ciele S. Kazimierza 1000. — 12) Z summy zło. 2000 
zapisanej dla Józefy Ostrowskiej, na przypadek bez­
potomnego jej zejścia, połowę tejże summy dla brac­
twa S. Ignacego przy kościele Pojezuickim w War­
szawie, a połowę dla nieszczęśliwych wstydzących 
się żebrać. — 13) Dla Pannien Karmelitanek zł. 1000.
14) Dla X X . Dominikanów Obserwantów 2000.—
15)Dla Panien Bernardynek 1000.— 16) Dla tegoż zgro­
madzenia 1000.— które to ostatnie czle'ry zapisy z po­
wodu nieistnienia tych instytutów przechodzą stoso­
wnie do wyrażonej w testamencie woli testatora na 
fundusze szpitali warszawskich; — stosownie do art: 
910 kodexu cywilnego z zachowaniem praw osób 
trzecich zatwierdziła."— W W arszawie dnia 17 L ip­
ca 1 S 2 7  r o k u .  — W  Zastępstwie Ministra prezydnjące- 
go, Radca stanu: M . Wożnicki.—Za sekretarza Ilnego: 
K. Hoffman.

W dniu 20 miesiąca Lipca b. r. wychodzi z lito - 
grafji szkolnej kaliskiej, plan miasta Kalisza, obej­
mujący wszystkie jego części, Prośnie rzćce z obu 
stron przyległe , i jej odnogami zajęte, z Tyńcem 
i innemi przedmieściami, zdiąty w latach 1823 i 1824 
przez professora matematyki Nahaiewicza, p rzy 
rozmiarach z uczniami szkoły wojewódzkiej; na któ- 
ry  ogłasza się prenumerata, z oznaczeniem ceny bi­
le tu ,  w ilości jednego rubla.

Plan powyższy wygotowany na 'skalę 40 prętów 
polskich na jeden cal dziesiętny, odbitym będzie na 
papierze welinowym w czterech sekcjach , trzyma­
jących razem w długości cąli 32, a w szersi cali 26.

Pierwsza sekcja obejmpwmć będzie wszystkie czę­
ści Prośnie i jej odnogom przyległe, tudzież wszy­
stkie zabudowania miasta odnogą tej rzeki zajęte. 
Nadto, całe przedmieście wrocławskie,z przyległem! 
ulicami: Józefiny i Nowego światu. W drugiej sek­
cji umieszczonym będzie cały Tyniec , z oznacze­

niem g r a n i c  własności mieszkańców,po obu stronach 
drogi bitej do Opatówka rozciągających się.

Trzecia sekcja zajmie całe Piskorzewo i część 
przedmieścia Warszawskiego, między nowe'm i da- 
wne'ui korytem rzeki Prosny. Bomieści się oraz w 
tej sekcji potrzebne wyszczególnienie.

W czwartej i ostatniej sekcji, oprócz dalszego c ią­
gu wyszczególnienia, umieszczoną będzie pozostała 
część przedmieścia warszawskiego z przyległym 
chmielnikiem.
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N ad to  , w Siej sfekcji do łączonym  ’ zostanie napis  » 
a w drugiej skala i l in ja  po łudniow a.

Kto ma chęć p rz y s łu g i  krajowe'j , do podniesienia  
litografji  szkolne), p rz y ło ż y ć  się raczy .  T y m  sp o ­
sobem m o g ły b y  wychodzić Z pod  prassy  p lany  nnost 
wojewódzkich , a naw et n iek tó re  dz ie ła  z czasem.

Zgłoszen ie  się p rzez  w ielm ożnych wójtów gm in do 
w ie lm ożnych  k o m m isa rzy  obwodowych, u ła tw i oso­
bom  niem ieszkającym  w Kaliszu pob ieran ie  biletów 
za pośredn ic tw em  Kommissji w ojewódzkich, do k tó ­
r y c h  za n ades łan iem  lis t p ren u m eru jący ch  osób, zo­
stan ie  na tychm iast p rzes łaną  p o trzebna  ilość biletów 
za pośrednic tw em  Kommissji województwa kaliskiego. 
K toko lw iek  zaś w Samym Kaliszu p renum erow ać  b ę ­
d z ie ,  raczy  się zg łosić  do wy dawcy p l a n u , miesz­
kającego w dom u suKcessorów K o s te c k ic h , p r z y  u l i ­
c y  su k ie n n ic z e j , p o d  N re m  583, na pie'rwsze'm p ię ­
t rz e .

Z  u p ły n io n y m  czasem p re n u m e ra ty ,  cena p la n u  
znacznie  podw yższoną będzie.

w Kaliszu , dnia 15 K w ietn ia  1827 ro k u .
N ahajew icz  P ro f .  M atem atyki.✓ ________

N a  Bielanach w tych  dniach p rz e d  tam eczną  o b e r ­
wą , kopiąc ziemię na lodownię, u jrzano  fundam enta  
k tó r e  jak  się zdaje m ia ły  n iegdyś  s łużyć  do bardzo 
znacznej budow li.  Może to są fundam enta  do le tniego 
p a ła c u ,  k tó ry ,  jak  n iegdyś g łoszono, W ł a d y s ł a w  
IV  chcia ł  budow ać .

Mali bracia  K ątscy  niazaw odnie  poraź  ostatni dadzą 
k o n c e r t  w tea trze  królewskim  w p o m arań czam i łaz ien ­
kow skiej w sobotę, to  jest  dnia 4 b .  m. (jeżeli p o g o ­
d a  p o s łuży ) .  W ty m  koncerc ie  , oprócz  starszego 
K aro la  wiolonisty  i Antosia fortep ian is ty ,  6cio l e t ­
n i  S taś ,  g rać  będzie p o tp u r i  Kurp ińsk iego .

A M ER Y K A  P O Ł U D N I O W A .
B r y g  f ra n c u z k i ,  pow raca jący  z M o n te -V id e o ,  

p rzy w ió z ł  wiadomość, iż g u b e rn a to r  w M onte-G roso , 
um ocow any  od Cesarza , ‘sk o ń czy ł  umowę zdow ódzcą  
wojsk P a ra g u a ju ,  sku tk iem  k tó re j  wojska te opuści­
ł y  ca łk iem  gran icę  B razylji .  P o d łu g  tej same) u g o ­
d y  Cesarz b razy lsk i  uznaje now e ins ty tucje  «• adane 
p rzez  d o k to ra  F ł a n c j a ,  a t e n  ostatn i p rz y rz e k a  
zachować z u p e łn ą  bezs tronność  pom iędzy B r a z y l j :, 
a  B uenos  - A yres .  N aosta tek , sku tk iem  tegoż t r a k ta ­
tu  , ko lo n ja  del Sacram ento  jest o g łoszona  po rtem  
w o ln y m  d la  P a rag u a ju .  K o m en d an t  w o jen n y  w P a .  
r a g u a y  u c z y n i ł  do wojska następu jącą  odezwę:

j) Ż o łn ie r z e !, s łusznieście zas łuży li  na  ufność ja ­
k ą  w was p o ło ż y ła  ojczyzna naznaczając was stróżam i 
swoje) ca łośc i i n iepodległości. D o k to r  F  r a n  c j a 
na jw yższy  nasz naczelnik  , [wie, iż skoro  ty lk o  z p o ­
m iędzy  nas u sunę li  się abrudagnos, o żyw iły  się cno­
t y  k tó re  usiłow ano p rz y t łu m ić  końcem  zniszczenia 
u rz ą d z e ń  jakie p rzez  zbieg okoliczności s ta ły  się 
spraw iedliw em i i n ieodzow nem i na  nasze) ziemi.

» D z ięku ję  wam im ieniem  ojczyzny , za dęb re  sp ra ­
w ow anie się wasze w czasie kam pąnij , k tó ra  b y ła  
m nie jszą  -niżeśmy się spodziewali. Lecz  kró tkość  jej 
b y ł a  jednakże  des ta teczną do dania wam sposobności 
rozwinięcia p rzym io tów  k tó re  was odznaczają.

» Ż o łn i e r z e ,  s łuszn iem  pow iedzia ł zaręczając, że 
w y  jesteście p raw dziw ym  m agnesem  system atu , k tó ry  
nam i ta k  szczęśliwie r z ą d z i : jest sprawiedliwym m ą ­
d r y  i u ż y t e c z n y ;  a p rz e k o n a n i  o ty ch  p ra w d a c h ,  
poprzysięg liśm y go b ron ić .  Ż o łn ie rz e  , żegnam  was, 
pon iew aż  słuszn ie  j e s t ,  abyście powrócili  do waszych

rodzin , W  in n y m  czas ie ,  pow ołam  was, i b ę d ę z a .  
wsze tak im  jakimeście m nie znali, — n a jp ie rw szym  
i n iezm ordow anym  w nauczan iu  was obow iązkow  
żo łn ie rza .  Będę zawsze waszym ko leg ą  i w aszym  
d o w ó d zcą ,  i wszędzie zastaniecie m nie go tow ym  do 
uczynienia  dla was wszystkiego co jest sprawiedliwe 
i co ty lk o  będzie w mojej mocyr.

» W głównej kw aterze  S an  - F e r n a n d o , 10 Kw ietnia 
1827 r .

B ry g a d je r ,  G łó w n y  dow ódzca , Pereira. »

A  N  G L  J A. 
z L o n d y n u  dn ia  18 L ip c a .

P an  M a k i n o n  p r z e ło ż y ł  to w arzy s tw u  k ró le w ­
skiem u nową hypo tezę  o w p ły w ie  p o k ła d ó w  ziemi 
na powietrze  a tm osferyszne.
— S z tu k a  k radz ieży  czyni w A nglji wielkie po s tęp y ;  
w p rzesz ły m  ty g o d n iu  sk radz iono  z dziedzińca s z k o ­
ł y  wojskowej dwa ciężkie działa.
—  P an  E jn a rd  o tw o rz y ł  dwie sk ład k i  n a  k o rz y ś ć  
G reków , a mianowicie jednę n a  w sparcie  dz ia łań  
a d m ira ła  C o c h r a n  e,[drugą dla je n e ra ła  C h u r c h .
•— N ie ty lk o  fabrykanci,  ale i lekarze  zajmują się 
w celu pob ieran ia  większe) n a g ro d y  za swoje pracę; 
w k ro tce  mają się zgromadzić i us tanow ić m in im u m  
z a p ła ty  za każdą  w izytę . (Q . H .)

H I S Z P A N I A .
z M a d r y tu  dnia  6 L ip c a . 

P o tw ie rdza  się,że ce ln icy  znale'ść-mieli u b an d y  p rze ­
m ycających to w ary ,k o rre sp o n d en c je  między H iszp an a­
mi do P o r tu g a l j i  zb ieg łym i i wielu znakom item i o soba­
mi na  g ran icy  m ieszkającemu Z am ierzano  wzniecić o- 
gó lne  powstanie w prowincjach graniczących  z P o r -  
tu ga iją ;  na wiele osób ba rdzo  znakom itych  p a d ło  
pxtcLejr^s^io wcpólmctwa. W sk u lk u  tego o dk ryc ia  
aresztow ano wiele osób w oko licy  Sa lam anca ł  ro z p o ­
częto i  niemi śledztwo.

■  P ew ne  s tronnic tw o nagan ia  m ocno postępow anie
jene ra ła  L o n g a ,  u t rz y m u ią c ,  że zos ta ł  tak  zw a­
n y m  N egro , od  czasów, jak  o b ją ł  dowództwo w p ro ­
wincji Valencja. Jakoż u rz ę d n ik  ten  dozwala p o w ro tu  
do rodz in  w szy s tk im , k tó ry c h  p o p rzed n ik  jego 
n a  w ygnan ie  b y ł  skazał,  ośw iadczy ł naw et p r e z y ­
dentow i sądu k rym ina lnego ,  że w procesach politycz­
n y c h  bardziej na leży  uważać na czyny ,  niż na  m n ie ­
mania.
 N ad zw y cza jn y  goniec z Katalonji p r z y b y ł y ,  p r z y ­
w ióz ł  wiadomość, że w okolicy W alles obawiają  się 
now ych  rozruchów . P o d łu g  wiadomości inn.ą d ro ­
gą o trzy m an y ch ,  cała część K a ta lo n j i ,  zw ana Lam- 
p u rd a n  zu p e łn ie  się zbun tow ała .  N ie  daleko T o r-  
toza przebiega 2000 u zb ro jonych ,  na  sześć b a n d  
podzielonych rew olucjonistów , k tó rz y  k o m m unikac je  z 
B arce loną  p rzec ina ją  i naw et usiłowali op an o w ać  
tam tejszą prowincię. Z a m y s ł  ten  w praw dzie  im  się 
nie pow iódł,  ale p rz e s t ra s z y ł  wielkorządzcę t a k  b a r ­
dzo, iż z tw ie rdzyprzew ieść  kaza ł  do miasta w szystk ie  
zapasy i narzędzia. Jeden  z dzienników  francuzkich  
donosi,  że powstanie to , k tó re  dotychczas K ata lon ję  
i A rag o n ję  ogarn ia ło ,  zagraża teraz nawet oko licom  
M adry tu .  M iędzy Cunca i S iguenca pokazało  się 
250 powstańców', k tó rz y  pobudzają do b u n tu  l iczn y ch  
s tronn ików  B e s s i e r e s a .  W M adrycie  sądzą, -że 
rząd  ma szczególne pobudk i do p o b łażan ia  tem u 
powstaniu.
  W ojsko  obserw acy jne  ma się n ieżaw odnie  cofnąć
o d  g ran ic  portugalsk ich . (G. A.)
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ka] zaraziła  w iększy  c 2 ęŚć n o w szy ch  pisrri p o l ­
skich.

W w sp o m n io n e m  p iśm ie P a n a  F e  r u s s a c i Wtytri 
sam ym  n um erze ,  znajduje się w iadom ość o m edalach  
i m onetach k ucharsk ich  op isanych  p rzez Pana S ę- 
k o  w s l c i e  g o ,  W dziele M e j e n d o r f a  k tó r y  o p isa ł  
p odróż  swoję] z O r e m b u fg a  do BUcharji. M edale tO 
jakk olw iek  z n o w sz y ch  p ochodzące czasów , fcą p r z e ­
cież w ażnym  dla badacza przedm iotem , ty m  bardziej  
iż  E u ro p a  m a le  ma stosunki z krajem blicharskim ;

Pani Gerilis W pamiętnikach sw o ich  p isze  O
K o  skini P o la k ii ,  z  k tórym  W Paryżu  w ścisłej
ż y ła  przyjaźni.  G d y  w y je żd ża ł  z P aryża ,  dala mil  
na pam iątkę k ilk a  k a w a łk ó w  ręcznej kobiece'j r o b o ty  
swoje'j; takoWe w  mal'e'm p u d e łe c z k u  Schowawszy*  
zawsze Ko . . . ; . .  sk i n osił  p rzy  Sobie* p r z e b y ł  z te'nt 
p u d ełeczk iem  całą kampanją francuzką i  p o w ró c iw szy  
dó F rancji ,  ż trjuihfcih s ta ło ś c i ,  p o k a z a ł  je P a n i  
G e ń l i s ;

P O R T U G A L I A
z  L izbon y  dn ia  3 L i p c a .

O trzym an o  już Urządową w iadom ość o zgon ie  je ­
n era ła  A n  g e j  a, k tó r y  b y ł  postrachem p ow stań ­
ców .
—  M ów ią  o n ow ej  zm ianie m inistrów. H rabia  
V i l l a r e a l  ma zostać ministrem spraw Z a g r a n ic z ­

n y c h  W m iejsce m argrabiego P a l n i e  l l a ,  a hrabia 
W i l l  a f l o r a  mimistrem w o jn y  w miejsce jen era ła  
S a l d  a n h a.
—  L is ty  z Brazylji donoszą, że prowincja  Pura  żbun*  
tow ała  się przeciw  rządowi Cesarza D o n  P e d r o ,  
Wszelako b un t ten ,  w czasie k tórego  200 osób ży ­
cie utraciło ,  ma b y ć  już p rz y t łu m io n y .
—  W zesz łyrn  ty g o d n iu  p o p e łn io n o  tu 9 m ord erstw ,  
co nie n a leż y  przy pisywać dzikości tutejszych m iesz-  
k a ń c ó w  , ale n iedołężności praw k arnych  i p o l ic y j ­
n y c h .  D w ie  żo n y  zab iły  swoich m ęż ó w ,  inny m o r .  
derca z d o ła ł  uciec po  d op e łn ion ej  w  ob ec  200 świad-  
k ów  zbrodni.  (G. B .)

R z e c z y  po lsk ie  w p is m a c h  za g ra n ic zn y ch .  
P o w sze ch n a  n iem iecka literacka gazeta z m ies ięcy  

S ty c z n ia  1825r .  i z - W rześnia 1826. a znie'j t eg o r o czn y  
n u m e r  k w ie tn io w y  pisma] p arysk iego  B u lle t in  universel  
p rze z  P. F  e r u  s a c  w yd aw an ego ,  u m ie śc i ły  w iado­
m ość  o dwóch  dzie łach  polsk ich , a m ianowicie o p i e r ­
w s z y c h  zasadach  g r a m m a ty k i  j ę z y k a  p o lsk iego  i o kol-  
lek taneach  z  dzie jopisów tureckich r ze czy  do h is tr j i  p o l ­
skiej s łu żących .  O pierwsze'm dziele wyrażają się m ię­
d zy  innem i pisma w spom n ione sposobem  n astępują­
cym : G ram m ątyka ta n ie  jest  wprawdzie bardzo o b ­
szern ą ,  ale treść jej jest  ważną; spodziew ano się w ie ­
le  po autorze, k tó r y  przez rodzaj prac swoich p r z y ­
swoił"'sobie, n iem al w szys tk ie  żyjące język i  europ ej­
sk ie .  Zte'm wszystkie'm P an ow ie  K r z y ż a n ó w ' s k i  
i K u c h  a r s k i ,  sprzeciw ili  się z żyw ośc ią  zasadom, na  
k tó r y ch  Pan  M r o z i ń s k i  u sa d o w ił  praw idła  j ę z y ­
ka polsk iego ,!  roztrząsnęli je ostro w p iśm ie perjodycz-  
nem . A u to r  od p ow ied z ia ł  na ich zarzu ty  d z ie łem  
dziesięć razy  obszerniejsze'm od same'j gram m atyk i ;w y-  
kazuje  on  w niem  że nie o g ło s i ł  za sa d  p ie rw sz y c h  
g r a m m a ty k i  ję z y k a  p o l s k i e g o  z p ośpiechem , jak m u  
to. zarzucono, że zam ierzał rozw inąć je, i ze to co w y d a ł  
jest  t y lk o  zb iorem  m aterjałów. etc.

O dzie le  P an a  S ę k o w s k i e g o  czy tam y w p is­
m ach w y m ien io n y c h  conastępuje;  ”  W e w stęp ie  te .  
go w y b o r n e g o  dzie ła  zwraca autor u w agę  na w aż­
n ość  języka  tu r ec k ie g o  i dochodzi, jak dalece godni są 
w iary  p isarze htstorji tureckiej;oddając sprawiedliwość  
ich  praw dziw ości ,  sądzi,, że n ie  u s iłu ją  n ig d y  zatajać 
klęsk i i n ieszczęść  sw ego  narodu* iż o n ich donoszą  
z największą d okładnością ,  n ie  usprawiedliwiając ich  
w cale i  przypisując je spraw iedliw ej karze nieba. N a-  
l e ż y im ,p o d łu  gautora, p rzebaczyć  n iechęć  do chrześ-  
cjan, uczucie k tóre okazują p rzy  każdej sp osob n o­
ści z ca łą  dumą m u z u łm ań sk ą ,  ty m  bardziej,iż dawniej­

si p isarze chrześcijańscy, n ie  różn il i  się w  te'm 
od  n ich . —  N astęp nie  w y m ien i ł  recen zen t  źródła, k tó ­
ry c h  się  autor radził w obyd w óch  tomach* i sk reś l i ł  
po k ro tce  treść  ca łego  dzieła; zarzut stronności h i­
s to ry k ó w  p o lsk ich ,  będącej n aturalnym  skutkiem  źle  
zrozu m ianego  p a tr jo ty z m u ,  musi b y ć  p o d łu g  re ­
cenzenta  sp raw iedliw y, k ie d y  u c z o n y  k tóry  go c z y ­
n i ,  sam jest  P o lak iem . Zdaje się, (m ów i recen zen t  
przy  k o ń c u )  ze autor n ap isa ł  to d z ie ło  sty lem  do­
brego historyka, o sw o b o d zo n y m  od tej nadętości,  ja-

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

W y ją tk i  z ż y c ia  N a p o le o n a  p r z e z  W a l t e r  S k o t t a  n az  
p is a n e g o .

Z dw unastu  tom ów  życ ia  N ap o leo n a  k tóre  W . S kd tt  
w y d a ł ,  c z tery  p ierw sze  to m y  obejm ujące h istorją  
rew olu c j i-fran cu zk ie j  aż do R o b e sp ie r a , już  w y s z ł y  
w  t łó m a c ze n iu  francuzkie'm i obejmują w ie le  harąkte-  
ry s ty c z n y a h  an egd ot  z m ło d y c h  lat teg o  n a d z w y c za j­
n eg o  c z ło w ie k a ; w szys tk ie  prawie g a z e ty  francuzkie*  
p r z e p e łn io n e  są ob szern em i z n ich wyjątkam i.

»G dy N a p o leo n  zos taw a ł jeszcze w szk o le  wojsko-5 
wej w B r ie n n e ,  n a k ło n i ł  swoich to w a r zy sz ó w  do w y ­
stawienia z  śn iegu  m ałej regularnej for tecy ,  o p a tr zo ­
nej w r o w y ,  b astiony  i t. p. P o ło w a  uzcniów  broni­
ła  twierdzy* druga ją z d o b y w a ła ,  p r z y  cze'm do tak  
ż y w e g o  sp oru ,  m ięd zy  n iem i p rzy sz ło ,  że aż n a u c z y ­
cie le  w m ieszać się się w  to m u s ie l i ,  ab y  p rze rw a ­
n iem  zabaw y koniec  ich  u niesien iom  p o ło ż y ć .—  P r z e z  
u padek  R obespiera  zn a la z ł  s ię  N a p o le o n  w  n iedostat­
ku , a w ła śn ie  p r z y b y ł  do Paryża  starając się o u m ie ­
szczen ie  w wojsku . U trzym uje  W .  Scott*  że  m u  
p ow iadał K em b le  starszy, k tó r y  ż y ł  w za ż y ło śc i  z T a l-  
m ą ,  że n ń  ostatni b y ł  z l iczb y  ty ch  o só b ,  k tóre  
nieraz w sp ie r a ły  p ien iędzm i p r z y s z łe g o  oesarza.- 
T o  jego  prec ież  tw ierd zen ie  n ie id a je  się b y ć  
p raw d/iw e'm , a lbow iem  w w y d a n y ch  n iedaw no  
przez P .  Maureau pamiętnikach T a im y ,  czytać  się da­
je , że Talm a sani p r z y z n a ł ,  jako p d ż y c z a ł  N a p o le o ­
now i x ią ż ek  do czytania, ale n ig d y  p i e n ię d z y .—  W y ­
padki dnia 13 Y endem iaire p r z y c z y n i ły  się do p o su ­
nięcia go  na stopień  n a cze ln eg o  jenerała  w oj­
ska w ew n ętrznego  , a n ieco  później" wojska w ł o ­
sk iego .  N ied osta tek  ch leba w sto licy  i innie [okolicz­
n o ś c i , z rząd z i ły  n ieu k on tentow anie  ludu* k tóry  s k u ­
piać się na ulicach zaczął .  G d y  N a p o le o n  u p om n ia ł  
lu d  zgrom adzony ,  aby się r o z s z e d f ,  zb l iż y ła  się k ii  
n iem u  kobieta n iezm iern ie  o ty ła ,  ru b a śn y m  g ło s e m  i  
jestami od in n y ch  odznaczjąca się i z a w o ła ła  Wskazu­
jąc na N apoleona: » Oto w szy scy  ci naram nicżkow i
p a n ic ze ,  naigrawają się z nas t y lk o ;  g d y  lu d  z g ł o ­
du u m ie ra ,  oni nato patrzą o b o ię ln ie ,  b y le  Sami na­
jed li się i nakarmili n a leżyc ie . , ,  —  »Moja kobiecino*  
r z e k ł  N a p o l e o n ,  k tó r y  w t e n c z a s  b y ł  jeszcze bardzo  
s z c z u p ły — k to  też z n a s  dwojga jest  więcej op as ły?»  
T e n  żart wszystkich- do śm iechu p o b u d z i ł ,  i  lu d  
śmiejąc się g ło śn o ,  roszc d ł  się do dom ów;
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Zarzuca  W. Scott Napoleonowi  , że zab ie r a ł  wszę­
dzie pomn ik i  sztuk p ię knych  , a mianowicie  rze źby  
i m a la r s tw a ,  p rzez  co nie ma ło  p i ękny ch  i rzadkich  
s z t u k ,  u r o n i o n e  albo z up e łn i e  za t racone  zos ta ły.  
P i e r w s z y  tego rodza ju  za bó r  m ia ł  mie'jsce w wojnie 
włoskie'] 1796 roku* B y ł y  to zbiory'  X X .  P a r m y  i 
M o d e n y  k t ó r z y  najpiękniej sze ob razy  zwycięzcy wy* 
dać byli  zmuszeni .  Sze7,ególnie' jszą jest  r zeczą ,  iż 
w t e n c z ą  of iarowano B on apar te m u 2 mi l i ony  franków* 
ażeby  od da ł  ob ra z  S.  H ie ro n im a  pędz la  Correg io*  
lecz n i e p r z y j ą ł  ofiarowanej  summy*

C h a r a k t e r  osobisty N a p o le o n a  b y ł  z m a ł y m  ■Wy­
ją tk iem p r z y j e m n y .  P r ę d k i  a nawet  mśc iwy gdy się 
sądz i ł  ob rażo n y m  j u m ia ł  p rzebaczać  z ła twośc ią  n ie ­
pr zy jac io ł om  swoim > g d y  się na  jego łas kę  od­
dali .  —  Niedos tawało  m u  przec ież owej wspania ło­
m y ś ln o ś c i ,  k tóra  um ie  szanować o twartość  w  p rze ­
c iw nik u  męzkim  i szlache tnym.  B y ł  oń  d o b r y m  mę- 
f e m  i  d o b r y m  k r e w l l y m , jeżel i  m u  ty lk o  vr te'nl 
s tosunki  po l i tycz ne  ha przeszkodzie  niebyły-.  **— Ł a ­
godność  a nawet  p e w n a  .miękkość  na leż ą  także  do 
jego charakteru* J ie  r a z y  zwiedza ł  pobojowiska k t ó ­
r e  d u m a  jego ża bi te mi i  ra nn em i  zasłała > ty le  r a z y  
b y ł  mocno w z r u s z o n y  i u s i ł o w a ł  nieść po m oc  p rz ez  
w yd aw an ie  rozkazów ' ■, k tór ych  aż nadto  często hić - 
w y k o n y w a n o  , lub w y ko nać  nie m oż na  b y ł o .  G d y  
r a ż u  jednego  będąc  we Wło sze ch  objeżdżał  pobójo-  
wisko,  spo-strzfegł psa  leżącego na  zw ło ka ch  zabi ­
tego  póna* W i e r n y  towarzysz  po b ie g ł  k u  na dj eż ­
dża jącym,  w ró c i ł  znowu na  zw ło ki  i z aw ył  jak g d y ­
b y  o r a t u n e k  wzywał .  >> B y ł o  to może  dz iełem 
ćbwili  5 (opowiada ł  sam N a p o le o n )  może widowiska;, 
może  okol ic znośc i ,  j a kko lw ie k  bąć •, n ig d y  si lniej /na 
po boj owisku  w z ru s ż ó n y  n ie b y ł e m .  Ja kże  ta jemni­
cze są wrażenia  k t ó r e  dusza p r z y j m u j e ;  n a w y k ł y  
b y ł e m  dowodzić bez wzruszenia  w bitwach;  k tóre  
może  o losie świata s tanowiły ,  a tutaj  j edno  zawycie 
p s a  ro zd a r ło  h u  serce .  P o ją łe m  W Owczas, j ak i m 
sposobem Achi lles na widok ł e z  Pr ia iha  m ó g ł  oddać 
Zwłoki  H e k tO ra .« — T a  anogdota  jest  dowodem,  iż 
N a p o l e o n  mia ł  serce p e ł n e  ueżuć  ludzkośc i ,  ale że 
u m i a ł  na ka zywać  m u  mi lczenie g d y  tego inte res 
w y m a g a ł .  Mat/vial’ o n : ;—a S e rc e  cz łowieka  publ icz­
ne go  powi nno b y ć  W j ego g łowie  ; »  tym czasem
w łasne jego uczuCia pochwyciły  go n ie raz w zupe ł­
nie innem usposobieniu*

Pisma, W a sh in g to n a  
w  N o w y m  Y o r k u  wyjdzie n iebawnie  z d ru k u *  p u ­

bl iczna  i p ry w a tn a  ko re spondenc ja  Wash in gt ona .  P o ­
zostające po  n im papie ' ry składają 44 wolumina , to 
jest: 31 tomów z listami do k o n g re s u  i iego członków* 
do' officerów* do towarzystw* do minist rów i u r z ę d n i ­
k ó w  sądowyeh* do min is t rów  zagran icznych ,  do c u ­
dzoz iemców i do officerów angiel skich podczas woj ­
ny;  t r z y  t o m y  obe jmować  będą  akta i w y r o k i  sądów 
w o j e n n y c h ,  o raz  zdania  sp ra w y  ró ż n y c h  office row 
w rozmai tych  przedmiotach .  T r z y t o m y  zawierać będą 
k o r e s p o n d e n c j ę  p r y w a t n ą  w czasie wójhy  o oswobo­
dzenie ,1 siedem tomów o s t a t n i c h , o b e j m ą r o s k a z y ,  od 
chwili  objęcia przez  Wash in gt ona  nacze lnego  dowódz­
twa  n ad  wojskiem w Cambr idge*  aż do chwili  z ło że ­
nia tegoż  W N e w b u r g h ;  7. całej  ko r r e sp o n d e n c j i  n a j ­
więcej jest  zajmująca k o r r e sp on denc ja  z L a l aye t em .

P ilera tu ra  G o tycka .
S ł a w n y  b ib l io tekarz  W a t y k a n u  A n g e l o  M a j ,  

o d k r y ł  znowu niejakie u ło m k i  l i t e r a t ur y  go ty ck ie j ,  
z której ,  jako najdawniejszej  i najpie rw wykształcone' )  
m ow y każdy  po m n ik  drogim szczególniej  dla n iem-  
ców byTć powinien* P ro fe s o r  A n g e l o  M a j  o d k r y ł  
t r zy  k a r t y  dzieła C odex rescńp tus  watykańskie j  bibl i ­
o teki  , z które' ;  po przedn io  w y d o b y ł  tak  zw any P ron to  
na leżą  one  do ki lku inn ych  k a r t  dzieła C odex rescrip t 
tu s  b ib l io tek i  ombrozjańskiej  w medjolanie.  O b y d w a  
Codices wychodzą  z klasz toru  Bobbio nad  r z e k ą  T r e -  
bia,  j ednej  z na jdawniejszych siejizib ciirześcjańskiej o- 
swiaty w tanily'ch okolicach.  Treśc ią  jego jest  ro z p r a w a  
dogmatyczna ,  czyli  kazanie 7, częstemi cy t a c ja m i ; b y ć  
więc może,  iż jest  w o ln y m  wykładem* a nie t łóma-  
bzeniem; podobnie jak to już b i skup  C h  r  y s ojs t o  m u s 
w kos'ciele S.  P a w ł a  w Konstan ty 'nopolu ok oł o  r o k u  
06O, gotyckiemu kapłanowi ,  W jego mowie,  S. E w a n -  
gelją czytać i onie'j kazanie mieć kazał* W  każd y m  
p r z y p a d k u  fjest to,  bardzo  pożądane  Wzbogacenie 
l i t e r a t u r y  gotyckie']*

    ■-

P ilera tu ra  Ir la n d zka .
Z pom nik ów  l i t e ra tu ry  i r landzkiej  do tąd  t a k  tna ło  

znanej ,  należącej z £.Kaledońską * Gal lską i W a l i ­
zy jaką do m ow y  s ta roży tnego  pokolen ia  ke l ty i skie -  
go,  wySZedł właśn ie  te raż  na widok  p ub l ic zny  zb iór  
równie  w a ż n y  jak  dostatecznie u z u p e ł n i o n y  p o d  t y ­
t u ł e m ;  Pierum IJikern icarum  scrip tores Veteres> W 
4 tomach i n 4 t o ,  p r ze sz ł o  2700 s tronnic  zawierający.  
W y d a w c ą  jego jest  Dr :  0 ‘ C o n o  r  b ib l jo tekarz  xięcia  
B u c k i n g h a m ,  znany  już zaszczy tn i e /z  og łosz onego 
Spisu rękopisrt iów i r landzkich,  i anglosaskich w k tó re  
obfi tuje bibl io teka  w Stove ,  (bibl; m am iscr. Stoverisia).  
Dzie ło  to zaczyna się od dok ła dnego  opisu najdawnie j­
szych i r landzkich m a n u s k r y p t ó w , zp i ę k n e m i  wzora­
mi p i sm a;  nas tępuje  wiadomość o wydawcach  da w ­
ny ch  roczników ir landzkich ; dalej s tan  wiadomośc i 
jakie mieli dawni  o Irlandji ;  o poeżji-lrlartdzkiej  i zb ió r  
najdawniejszych poezji i r l andzkich  z t łó rnaczeniem ła* 
cińskiem*— T o m  drugi  obejmuje rocznik  opata T  i g e r  
w C l o y n e ,  k t ó r y  u m a r ł  r o k u  1088; rocznik i  o p a .  
c twa  Inisfallen na  Wyspie Ki l la rne j -Śey  z r.  42S do 
1196,  o raz  tegoż  opactwa p o d ł u g  r ę kop is m u  du-  
blińskiego* od  r o k u  250 do 108S; rocznik i  k lasz­
t o r u  Buelle'j częścią w jeż y k u  i r landzkim,  częścią w 
łac ińs k im  od r. 420 do 1245* — T o m  trzeci  zawiera  
k ro n ik ę  t )  o n t t e g a  l a ,  zwaną pospol icie k r o n i k ą  
Czte'rech mist rzów,  napisaną  przez czte'rech m ni chów  
dobrze  języka  i r landzkiego świadomych,  od r o k u  2 000 
przed  narodź.  Chr:  do r o k u  177i . 1— W  tomie  c z w a r ­
t y m  jest k ron ik a  U 1s t .e r  a od r*451:do 1131, na k o ńc u  
tego  to m u  iest  bardzo  d o k ł a d n y  spis rżećzy .  D a ­
wne  t e x t y  op a t rz one  uwagami ,  d ru k o w a n e  są now e-  
mi  i r landzkiemi  cżciónkatni w B u k i h g h a m  p r z e z  Selej*

—  ■  — ■■1 —1 ■ *■■■■!■■ ni l ir . .  ■ . .  ■ i. i h

W id o w is k a  tv S to l ic y .

Mcnażerja zw ierząt i gadów Pana D inter, na placu za ogrodem  

K rasińskich.
G abinet figur w oskow ych , w sali T ow arzystw a dobroczyn n osi.


